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Czwartek dnia 4 Marea 1841 roku.

L o n d y n  2 0  lutego. —  Sir John Harvey, gu ­
b e rn a to r  Nowego Ornnswiku, został odw o­
ła n y  i ma go zastąpić Sir Wiliam Colebro- 
cke. Mniemają, Je powodem  tego od\Vołania 
b y ło ,  iż Sir Harvey nie zgadzał się z g u b e r ­
natorem  angielskiej północnej Ameryki, co do' 
kwestyi granicznej, ponieważ nie sądził za stoso­
wne, posłać wojsko angielskie na sporny grunt, 
dla obronienia osady Madavaska (nadgranicznej 
stacyi angielskiej między nowym Brunswikiem 
i stanem Mainy,) od napadu ze strony am e­
rykańskiej, jak  to rozkazał mu jeneralnv gu ­
berna to r;  ten ostatni przeto żądał odwołania 
guberna tora  Nowego Brunswiku. Jednakże 
nie to ma być g łów nym  punktem skargi na 
Sir Johna Harvey, ze nie uzna ł  za stosowne 
w ypełnić  zlecenie jeneralnego  guberna tora ,  
ale to, że o tym swoim zamiarze doniósł gu­
bernatorow i stanu Mainy i dodał ,  że je<m zda­
niem  lepiej b y ło b y  straż tej granicy powie­
rzyć milicyi niż wojsku. T o  naturalnie uw a­
żane jest za czyn nieuległości, słabości i nie- 
rozsądku, który m óg ł byc bardzo szkodliwym 
dla s łużby  publicznej,  albowiem podaw ał 
w r ęce nieprzyjacielowi b roń  i a rgum en ts  do 
opierania się żądaniom Anglii. ®

O brady parlamentowe. Izba niższa. Gdy 
postanowiono o wydrukowaniu toku Sprawy 
lorda Cardigan, zwrócił lord Eldon uwagę 
izby na to ,  iż jeneralny p rokura to r  w akcie o- 
skarzenia, wyraził się niewłaściwie, oznajmtr- 
jąc  swą radość z powodu, iż wina lorda C ar­
digan nie miała moralnego wpływu. P op ie­
r a ł  zdanie lorda biskup Londynu i wynu­
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rzy ł  nadzieję, ze i z b a , pod względem tak 
nieszczęśliwych wypadków jak pojedynki, coś 
przedsięweźmie, coby  oszczędziło wiekowi t e ­
raźniejszemu wstydu i boleści z przyrównania 
go do czasów barbarzyńskich.

Izba niższa. Na zapytacie Sir Roberta  Peel
0 kwestyi sporu  co do gran ic  amerykańskich, 
ob jawił lord Palnaerston, że pełnom ocnicy 
Anglii i-Stanow Zjednoczonych na punkt sp o r­
ny wysłani zostali, dla wypośrodkowania i 
ustanowienia linii granicznej,  lecz że zgodzić się 
nie mogli. Obecnie traktuje się o wysłaniu in ­
nej kommissyi. Lord  J. Russel doniósł także, 
iż ministeryum przedstawi izbie wyższej p ro ­
jek t  do  prawa o zmianach w sądach duchownych.

P a r y ż  2 0  lutego.— Izba deputowanych. P o ­
nieważ wiedziano, że z porządku przedmiotów 
wypadały dziś interpelaeye w przedmiocie trak­
tatu z rządem  w Buenos Ayres, przeto gale- 
rve wcześnie nape łn iły  się. Wszyscy mini­
strowie byli na swoich miejscach, a na jednej  
gal ery i znajdował się Admirał Mackau. Zaraz 
po zagajeniu posiedzeń pan Mermiliod wstąpił 
na mównicę. Mam zaszczyt, rzekł on, złożyć 
w biurze prezesa izby petycyę, podpisaną przez
1 230 naszych ziomków, mieszkających nad 
brzegiem rzeki srebrnej .  Petycya ta datowa­
ną jest a listopada 1840 roku. Jest ona n ie­
jako pierwszym aktem kroku, który dziś czynię, 
pierwszem słow em  interpelacyi, które wymierzę 
do ministrów. W  dniu 8 b. m. w izbie parów 
miało miejsce małe roztrząsanie traktatu, za­
wartego z rządem Buenos Avres. Minister’ 
spraw zagranicznych ńe  udzielił wtedy dokła*-



d n v cb  wyjaśnień, poniew aż  nie p o s iad a ł  m o ­
że jeszcze  wszystkich tych d o k u m en tó w , jak ie  
wyjaśn ić  m ogą tę spraw ę. Sądzę, źe obecn ie  
kw estya  ta ju ż  je s t  należycie w yjaśn ioną . W zią­
ł e m  sobie za pow inność  z g łę b ić  j ą  należycie, 
ch o ć b y  tylko dla tego, aby  ją  izbie ile m o ż n o ­
ści jak  najkrócej p rzed s taw ić .  T r z y  rzeczy  
n a leży  w  tym  traktacie roz trząsać . Ins truk cye  
u dz ie lone  p rzez  gab in e t  1 m arca ,  sp o s o b  w ja -  
ki te in s truk cye  w y p e łn io n e  zosta ły  i pow ody  
jakie  p o d a je  teraźn ie jszy  g a b in e t  do  ra ty f ik ac j i  
t e g o  tr ak ta tu .  W  p rzed m io c ie  ins trukcy i .  C h o ­
ciaż m o źnab y  uczy n ić  p a n u  T h ie r s  zarzut, że 
u ł o ż y ł  je  n iezgodnie  z ośw iadczeniam i czyn io -  
n e m i  na te j  m ó w n ic y ,  c h c ę  je d n ak  p rzy znać ,  
że  u k ła d a ją c e m u  się zos taw ia ły  b a rd z o  o b ­
sze rn e  pole, ale też  j e s te m  teg o  zdania , źe  Ad­
m i ra ł  M ackau, k tó rem u  tak wielka w olność  b y ­
ł a  pozostawioną, m ó g łb y  j e j  b y ł  daleko lepiej 
u ży ć  niż to u czyn ił .  W zg lę d e m  A dm ira ła  M a­
ckau ,  b ęd ę  u m ia ł  ro z ró żn ić  A dm ira ła ,  o d  z a ­
w ie ra jąceg o  trak ta t .  Cześć zn ak om item u  ofi­
ce row i,  n a d e r  z a s łu ż o n e m u  m aryn arzow i,  ale 
s u r o w a  nagana dyplom atow i. C o  się tycze  t e ­
raźn ie js zeg o  gab inetu ,  nie  je s te m  m u  n iep rzy ­
jazn y m , ale żądać b ęd ę  ra c h u n k u  z po w odów , 
jakie  sk łan ia ją  go d o  za tw ierdzenia  t r ak ta tu  u -  
bliżająoego n aszem u h o no row i i n a ru s z a ją c e ­
g o  nasze iuteresa. N astępnie  m ów ca  p rz e s z e d ł  
sz e r e g  znanych faktów, tyczących  się s to s u n ­
ków  g u b e rn a to ra  R osas w zględem  j e g o  o jczy ­
zny i F ra n c y  i. Aby dać w y o brażen ie  o  p r z e ­
s t rach u ,  jaki I losas w zb u d z a ,  w m ieszkańcach  
R u en os  Avres i o o k ru c ień s tw ach  j e g o  rządu ,  
o d c z y ta ł  pan M erinil iod w yją tek  u rz ę d o w e g o  
dziennika w ychodzącego  w B u eno s  Avres. Ar­
ty k u ł  ten  zaczyna się p ro g r a m e m  u ro c z y s to ­
ści, jak ie  m ia ły  m ieć m ie js c e  p rzy  okoliczno­
ści wystawienia  o b ra z u  d y k ta to ra ,  p o tem  n a ­
s tęp u je  opis  tych u roczystości .  S ko ro ,  m ów i 
i t  n opis, w o jskow y je n e ra ln y  in sp ek to r  d a ł  
znak, orszak  w y ru sz y ł  k u  mieszkaniu g u b e r ­
n a to ra ;  damy, k t ó r e t n a j d o w a ł y  się w tym  o r ­
szaku. zap rzężone  zosta ły  do  po w ozu , na  k tó ­
r y m  zn a jd o w a ł  się o b ra z  p rzyw rócic ie la  n ie­
zawisłości fzeczypospo li te j  i c iąg n ę ły  go  na

przem ian z je n e ra ła m i ,  aż do  w e jśc ia  d o  k o ­
ścioła. N iep o d o b n a  wystawić sob ie  zap a łu ,  j a ­
ki te dam y okazyw ały .  Podobny ' opis ,  u c z y ­
n i ł  uw agę pan Meriniliod, p rzypom ina  o k ru c i e ń ­
stwa sp e łn io n e  p rzec iw  w ielu  p o d d a n y m  f ran -  
cu zk im ,  ś ro d k i  jak ich  rząd  Irancu/.ki c h w y c i ł  
się, dla o trzym ania  zadość uczynienia ,  i z o u o -  
wiązania jakie  p rzy ję liśm y  w zględem  sp rz y ­
m ie rzeńcó w , w  M ontevideo. W e  względzie  
pos tępo w an ia  A dm ira ła  Mackau, r z e k ł  p an  
Meriniliod: »Musicie mości panow ie ,  aby  ocen ić  
p o s tęp ow an ie  A dm ira ła  Mackau, d o k ład n ie  
p rz y j rzeć  się ó w c z e s n e m u  stanowi rzeczy  w 
B u eno s  Avres. Jeśli d o w io d ę ,  źe  A d m ira ł  
nie m ia ł teg o  na  względzie, i nie z a s to so w a ł  
się do sw oich  ins trukcy j ,  w tedy sp raw a  p e ty -  
cy on is iów ,  w której im ieniu staję tutaj,  będzie 
w y gran ą .  J e n e r a ł  Lavalle  m ow iono  ze b y ł  
zniszczony i nie m ó g ł  ju z  żadnego  stawie o p o ­
ru  je n e ra ło w i  Rozas. T o  nie j e s t  p raw da. W  
chwili ,  kiedy A d m ira ł  M ackau p rz y b y ł  do 
M ontev ideo ,  j e n e r a ł  Lavalle z w ró c i ł  się ku 
p ó łn o c y ,  u o rg a n iz o w a ł  p ow stan ie  w dw óch  
p ro w in cv ac h ,  zm ien ił  w nich rząd i m ieszkań­
có w  z je d n a ł  dla siebie. S ta ł  o n  na czele 
10 ,000  ludzi; go tów  ro zp o cz ąć  w o jnę  z d y k ­
ta to re m  na śm ierć  i życie. Cóz pow in ien  
b v l  koniecznie  uczynić  A dm ira ł  w takich o k o ­
licznościach? P ow in ien  b y ł  o p a n o w a ć  miasto 
B u eno s  Ayres, k tó re  Rozas o pu śc i ł ,  b y łb y  
tam  znalaz ł  m ieszkańców  g o to w y ch  w sp ie rać  
n a s ;  Rozas b y łb y  s t r a c i ł  sw ój punk t p o d p o ry  
i zo s ta łb y  zn iszczonym . Z a leża ło  ty lko od 
M ackau  p rze k o n ać  się o p raw d z iw y m  stanie  
rzeczy ,  ty m czasem  on  w yraźn ie  s t a ra ł  się 
n ie widzieć go. U dzie lony  mu zo s ta ł  list po 

* u fa ły ,  k tó ry  p is a ł  konsu l angielski w Buenos 
A yres i w  k tó ry m  czytam y: »Rosas do dnia  
dzis ie jszego b v ł  szczęśliwym, ale teraz m o ­
że go  tylko c u d  od  u p ad k u  o b ro n ie .* — N astę ­
pnie p. M erinil iod  ro z t rząsa ł  p o je d j 'n eze  a r ty ­
k u ły .  N ajp rzód  zw ró c ił"  uw agę ,  że ca ły  t r a ­
k ta t  ju ż  p rzez  to  j e s t  n iew ażny m  i ż ad n y m , 
pon iew aż  R osas  p rzy  podp isan iu  g o ,  nie p o ­
s iad a ł  ju ż  p e łn o m o c n ic tw ,  jak ie  m u  p o p rz e ­
dn io  udz ie l i ła  r z e c z - p o s p o l i t a  a rg e n ty ń s k a ;



j e s t  to g rubetu  kłamstwem ze strony Rosasa, 
ze  się nazywa ministrem spraw zagrani­
cznych  konfederaeyi argentyńskiej. Klauzulę 
traktatu względem wynagrodzeń nazwał m ó­
wca urągowiskiem, alb owiem Rozas zawsze 
będzie m ógł od lego się uwolnić. Cały traktat 
znajduje się w sprzeczności z ultimatum, które 
podane zostało w dniu 23 Września 1838 
roku .  Amnestya zawarta w traktacie obejm u­
je  tak niepewne wyrażenia, iż nie p rzedsta­
wia sprzymierzeńcom Francy i najmniejszej pe ­
wności. W  końcu swojej bardzo  obszernej 
mowy, pan Mermiliod wezwał gabinet,  aby 
udzielił kategoryczne objaśnienia względem 
traktatu, jego  pow odów  i skutków.

K a s s e l  23 lutego .—  Stosownie do ostatniej 
woli Jej Król.  Wysokości,  zmarłej e lrk to ro -  
v e j  Krvstvnv Fryderyki Augusty, c iało  jej 
cni miało bvc balsamowane, ani na widok 
|>ubli ezny wystawione, lecz zaraz rano, w sk ro m ­
nym  rannym ubiorze, w towarzystwie jednego  
duchow nego i męzkiej służby, odprowadzone 
do  miejsca ostatecznego spoczynku, a po 
krótkiej modlitwie, w mauzoleum, ob o k  w 
Rogu spoczywającej jej ciotki, błogosławionej 

amięci elektorowej Karoliny, jak  można naj-  
liżej zamieszczone. W  skutek takowej woli 

o d b y ł  się dziś o godz. 9 rano pogrżeb je j 
aw łok .  G dy dostojne ciało w audyencyonal- 
Bej sali pałacu Bellevue, zupe łn ie  w edług  
Sądania zmarłej ubrane, w przytomności Wiel­
k iego mistrza dworu von Thtimmel, równie 
jak i innych urzędników dw oru  zmarłej E le­
k torow ej do trumny włożonetn zostało, zgro­
madzili się o godzinie pó ł do  9tej elektor i 
ca ła  rodzina do ujrzenia poraź ostatni d ro ­
gich im rysów zgasłej. Po tej rozczulającej 
scenie dostojni państwo wrócili do sali audy- 
cncyonalnej, a trum nę zamknięto i w nastę­
pu jącym  porządku wyniesiono ją z zamku. 
Naprzód wielki mistrz dworu von Thiimmel, 
aa nim trumna niesiona przez 12 duchownych 
zaraz za trumną intendent i kassyer dw oru , 
za nimi krewni zmarłej i reszta orszaku. P rzy  
Rramie zamkowej w łożono trum nę na kara­

wan a na niej ustawiono złotą koronę i K ró le­
wsko Pruski o rd e r  Ludwiki, a straż salutowała, 
Ztąd p rz t łącz y ł  się do orszaku długi szereg 
wojskowych i cywilnych urzędników, i u rz ę ­
dników dw oru i'państwa, uczonych, artystów, 
obywateli wszelkiego stanu i duchownych 
wszelkich wyznań. Nad g robem  Dr.  Piderit 
w rozczulającej mowie wszystkich obecn i  ch do 
łez  pobudził.  Poczem cała rodzina w sm ut­
ku pogrążona do dom u wróciła.

ttoz.ąg.MjTmej
K a n o n i z a g t a  S .  F r a n c i s z k a  n u  IL e r o n i m o .

(Wyjątki z listó w) 1)
1. z  d . 5 W rześn ia  1 8 1 0 r .

Bardzo mię tu namawiają i mocno nalegają, 
abym pozostał na wielkiej uroczystości 4-dnio- 
wej z Im  Października zacząć się mającej w ko­
ściele 0 0 .  Jezuitów na ogłoszenie kauonizacyi 
jednego z ich zakonu S., w przeszłym roku ka­
nonizowanego, Sgo Franciszka de Ileronimo, 
T e  uroczystości obchodzone będą z niezwy­
kłym przepychem . O grom ne przygotowania 
robią do tego Ojcowie, Rząd dopomaga z swej 
s trony do uświetnienia i porządku; —  okazała 
i bardzo kunsztowna illuminacya zewnątrz t e ­
go wielkiego kościoła, wewnątrz zaś ściany ca łe  
adamaszkowemi makatami okryte, a pod gzym­
sami dekoracye rozmaite z gierlandami z kwia­
tów sztucznych większych łub  mniejszych w

1) Przy  końcu roku  zeszłego wspomnieliśmy 
o  uroczystym obrzędzie ogłoszeniakano- 
nizacyi S. Franciszka de Heronimo, we 
Lwowie, w pierwszych dniach Paździer­
nika r .  z. odbytej. Mając pozwolonych 
sobie kilka w tej malervi wyjątków z li­
stów jednego  z najznakomitszych naszych 
uczonych, pod ów czas we Lwowie b a ­
wiącego, udzielamy ich Powszechności 
naszej tern chętniej, im mocniej p rzekona­
ni jesteśmy, że obszerniejsza w tej mierze 
wiadomość jest razem jak najpoźądańsza 
dla świata chrześciańskiego. (Prz. R.)



miarę wysokości, w jakiej będą zawieszone; gier- 
landv te robią juz  w kilkunastu bogobo j­
nych domach; widziałem ich juz parę set ł o k ­
ci gotowych, a będzie tego parę tysięcy.— Na­
bożeństwo, ciągłe kazania, nauki, wszystko to 
ma odpowiadać zamiarowi okazałej uroczysto­
ści. Na wielkiej proęessyi ukażą się połączo­
ne razem 3 katolickie obrzędy:łaciński, ormiań­
ski i unijacki, wszyscy trzej arcy-bisknpi tych 
obrzędów, każdy z swoją duchowną assysten- 
cvą, śpiewy, muzyką i t. p. N ap ływ  ludu i 
gości ma hyc nadzwyczajny; zgoła widok tego 
wszystkiego będzie zachwycający i nie mało 
zbudowania duchownego ztąd przybędzie.

II. z d. 2 ó  IVrzeźnia, t. r.
Rozpoczęły się juz  uroczystości w kościele 

ojców na pamiątkę kanonizacyi Sgo Franciszka 
de Heronimo Jezuity. Kościół już. u deko ro ­
wany z. nadzwyczajnym przepychem i wielką 
wytwornością. Bóg pom óg ł widocznie w tej 
potrzebie nadzwyczajnym w ydatkom , które 
przechodzą majątkową możność prywatnego; 
kościół ten równający się wielkością swoją S. 
Krz.yskiemu Warszaw., ma ściany wybite kar- 
mazynowytn adamaszkiem ze złotemi galonami. 
Wszelkie otwory, drzwi, okna, ambona, otwory 
do kaplic, wszystko to przystrojone elegnnc- 
kiemi firankami, na których niezliczone gier- 
landy z kunsztownych różnego koloru  kwia­
tów. Wielkie 4  kolumny wielkiego ołtarza 
obwinięte są gęsto gierlandami, i cały  o łtarz  
we wszystkich częściach takowenii gierlanda­
mi nnder  gustownie przystrojony. Do prze­
pysznej illuminacvi kościoła wewnętrznej i ze­
wnętrznej robią już od kilkunastu dni praco­
wite przygotowania, a wszystko dzieje się pod 
kierunkiem i pod ług  danych wzorów wielkie­
go w  rysunkach mistrza Ójca Rynn. Processya 
na zakończenie uroczystości odbędzie się, ( je ­
śli posłuży pogoda) po mieście u 4eh ołtarzy 
i wystawi jedyny  zniewalający widok. T rzech  
Arcy-biskupów z assysiencyą duchowieństwa 
3ch Arcy-katedr, wszystko to wzbudzać będzie 
admiracyą niezwykłą, lecz nierównie ważniej­
sze wyniką owoce z religijnego zbudowania 
wewnętrznego, jakie osiągnąć mogą praw ow ier­

ni z nabożeństw i duchownych nauk tym uro ­
czystościom towarzyszących. Od trzech dni o d ­
bywają się ćwiczenia duchowne (zwykłe w każ- 
dem zgromadzeniu Ojców) po 2 razy co dzień 
z rana i po południu, wszy stko to zabiera po 3 
godzin dzieńnie. Dają nam uwagi, a potem na­
u k i ,  pomiędzy temi błogosławieństwa z w y­
stawieniem; —- teraz odprawiają się te ćwicze­
nia dla Niemców, pod kierunkiem 2< h ojców: 
Oj ca Rynn i sprowadzonego z Wiednia Bex, 
którzyr z niewymownym dają nam użytkiem 
swoje duchowne uwagi wraz z Ojcem Rynn 
także dobrym  Kaznodziejem. Po ukończeniu 
niemieckich ćwiczeń duchownych rozpoczną 
się podobnież dla Polaków pod kierunkiem sa­
mego Ojca S uperyora  i Ojca Korakowskiego, 
obydwóch jako  już doświadczonych mistrzów 
w prowadzeniu dusz do bogobojności.  W e  
czwartek zaczną się same uroczystości,  a skoń­
czą w niedzielę, co dzień jeden  z Arcy-bisku­
pów po kolei celebrować będzie w swoim ob­
rzędzie. Kazania i nauki codziennie, muzyki, 
śpiewy, i, t. d. Tute jsze  na zawsze pamiętne 
uroczystości kończymy w dniu jutrzejszym.

III. s  d. 3 P aździern ika  1S40 r.
Przez dni 7 odbywalśimy ćwiczeni!) duchow­

ne, jedne  w języku niemieckim dla Niemców, 
drugie w Polskim dla Polaków;onegdaj z nieszpo­
rami po po łudniu  rozpoczęły  się 3-dniowe o- 
roczystości.  Nie mam dostatecznych wyrazów, 
żebym Ci op isa ł i tę nadzwyczajną pracowi­
tość kilku ojców, wszystkiemu temu wystar­
czających, i tę wysoką bogobojną zdolność, z 
jaką działają na zbudowanie wiernych, i tę 
zadziwiającą nader kosztowną okazałość, jaką 
potrafili rozwinąć w tych wszystkich uroczy­
stościach. Bóg pom agał w tern wszystkiem 
w idocznie, a zbawienne ztąd skutki pozosta­
ną na czas długi, (d . n .)

T eatr wielki . —  Dziś komed vo-opera, Bie­
dny Rjbak-, — balet czarodziejski, Rycerz i
W ieszczka.

Dziś W ielka  m uzykalna zabaw a w  b rz u c h u  
w i e l o r y b a ,  o d  godz. 4  z p o łu d n ia  d o  7  w  wie­
czór przy rzęsistern o ś w ie c e n iu  c a ł e g o  lokalu,


